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Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 2. Lipca.

P  l'Zy b y  1: Ces. R ossyjski Generał jazdy i 
G enerał-G ubernator M oskw y, Xiąz D i m i t r i  
G a  l i t  z i n ,  z M oskw y.

Z B e r l i n a ,  dnia 29 . Czerwca.
W  artykule z nad granicy R o s s y j s k i e j  w  

J o u r n a l  d e  F r a n c  f o r t  w yw ołanym  zape­
w ne przez nasze dawniejsze uwagi pod w zglę­
dem w szechsłow iańszczyzny i zabiegów R ossyi 
w  popieraniu tejże, uroczyście temu zaprzecza- 
czają, żeby  R ossya potęgę sw oję zewnątrz sw ych  
granic rozprzestrzeniać usiłowała. W szakże o d ­
powiadam y na to , że N iem cy takim z Peters­
burga nadsełanym sprostowaniom uwodzić się 
nie dają, że owszem  w  tej mierze do faktów , a 
nie do słów  zdanie sw oje stosują. Jeżeli usiło­
wania w szechsłow iańszczyzny istotnie są marą, 
jak w nas wmawiać usiłują, tedy nie potrzeba 
tych rossyjskich zapewnień w p e w n y c h  ga­
zetach niemieckich, które uie z jednego pow odu  
nieufność naszą jeszcze zwiększają. N iem cy  
pod względem zagranicy nieco za późno do po­
znania p rzyszły , ale j e d n a k  nareszcie go do­
stąpiły, S łow a w  testamencie pewnego w i e l ­
k i e g o  monarchy wschodu, któremi następców  
sw ych  w zyw a, żeby przez rozsiane m iędzy roz- 
maiteini państwy Niem ieckiem i niezgody do o- 
słabienia N iem iec zmierzali, nigdy z pamięci na­
szej w yjść nie powinny.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 2 8 . Czerwca.
D ziś o godzinie w p ó ł do dziewiątej J. C. W .  

W ie lk i Xiążę Michał opuścił W arszaw ę, uda­
jąc się w  dalszą podróż do Niem iec.

Herohlya Królestwa Polskiego ogłosiła, iż 
N. Pan Najmiłościwiej nadać raczył dyplomata, 
zatwierdzające szlachectwo dziedziczne i na u- 
źywanie herbu, osobom wylegitym owanym  z 
tytułu nabytego przed ogłoszeniem prawa, mia­
now icie: Sm oczyńskiem u Karolowi Borom ., h. 
N iw a; Lepige Janowi Grzegorz., h. Granatnik; 
oraz dyplomata na szlachectwo dziedziczne, na­
byte po ogłoszeniu prawa, osobom następują­
cym : d’Alfonce A lexandrowi, h. Sentom erski; 
Pinich J a n o w i, h. Krzyżak; Hcimer W ilhelm . 
Janow i, h. Hcimer; Koitkowskim: Józefowi i 
W incentem u, herbu Postoją; Królikowskiemu  
Franc. Xaw. Andrz. M ikoł., h. Zaporaj; Line-  
burg Ludw ikow i, h. Palm y; Pawłowskiem u  
Anasf., h. P oreca ; Rogalskiemu W alen t., h. 
Bodziec; Thym Edward., Ii. Lazur; W en tz’1 
Józefow i, h. Zbroja; W ójcickiem u Janowi 
Felix ow i, Ii. Pracowit.

R o s s y a .
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 2 2 . Czerwca.

Przez Ukaz Cesarski z d. 3 1 . Maja do Kan­
toru D w oru mianowani zostali Kamerjunkrami 
Radzcy honorowi, urzędnicy II- oddziału przy-
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bocznej J. C. Mości kancelaryi H rab ia  Tołstoj 
i  de Pvibeaupierre.

P rzez rozkaz dzienny  C esarsk i z d. 5 . C zer­
w ca  B esarabski W o je n n y  G ubernato r, G enera l- 
po ruczn ik  F ed o ro  w  1. m ianow any sp raw ują­
cym  obow iązki N ow orossyjskiego i B esarab-. 
skiego G enera ł-G uberna to ra , na czas w ydalen ia 
się za urlopem  G enera ł adju tanta lir. W o ro u co w a .

P rzez rozkaz dz ienny  C esarski z d. 6 . C zer­
w ca J .  C . W . W .  Xiązę N astępca Cesarzew icz, 
liczący się dotąd  p rz y  1. dyw izyi pieszej gw ar- 
d y i, zaliczony zostaje do k o rpusu  oddzielnego 
gw ardyi.

P rzez  tenże rozkaz dzienny C złonek  R a d y  
P aństw a G enerał p iecho ty  X iążę SzczerbatoW  
m ianow any do spraw ow ania obow iązków  M os­
kiew skiego W o jen n eg o  G enerał G uberna to ra  na 
czas n ieobecności G enerała jazdy  X ięcia G oli- 
cyn , k tó ry  na w łasną prośbę o trzym uje u rlop  
n a  ośm m iesięcy za granicę.

P rzez R esk ry p t C esarski z d. 4 . b . m. R adz- 
ca  T a jn y  B aw arsk i de K łen tze , au to r planów  i 
ry su n k ó w  M uzeum  C esarsk iego , m ianow any 
kaw alerem  o rd eru  Św . S tanisław a 1. klassy.

W  przeszłą niedzielę, 6 . C zerw ca , p rzy b y ł 
szczęśliw ie do P ete rh o fu , na sta tku  parow ym  
»Kamczatka« J .  k . W .  W ie lk i X iązę F r j 'd e ry k  
M eck lenburg  Schw erin.

D nia  5 . b. m. odp łynął stąd do L ubek i sta tek  
p a ro w y  Alexandra. W  liczbie podróżnych  zna j­
du ją się : G cnera ł-ad ju tan t D jakow  z małżonką, 
R adzczyn i T ajna H rab ina  S o llo h u b , R adzcy  
T ajn i Ł ubianow ski i B achtin , R adzca Kollcg. 
H rab ia  Z ab ie łło , dym . R adzca Kol. Janow sk i, 
F ranciszek  Liszt.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 2 4 . C zerw ca.

P och lebny  o b ra z , k tó ry  P. Lacave-Laplagne 
o zaspakajającym  stanie finansów  sk reś lił, b y ł 
p rzy czy n ą , iż w  giełdzie ren ty  francuzkie zuą- 
cznie po sz ły  w górę.

Z  dzisiejszym  num erem  D z i e n n i k a  s p o ­
r ó w  k o ń czy  się siódm a część rom ansu » M y - 
s t e r e  d e  P a r is .c c  M ów ią pow szechnie, iż 
część ósma i ostatnia nie w yjdzie w  feuilleto- 
n ach , ty lko  w  osobnych arkuszach abonentom  
D z i e n n i k a  s p o r ó w  przesłaną zostania; p o ­
stanow iła bow iem  red ak ey a  zadosyć uczynić 
w ielokro tnym  skargom  na nicm oralność tego 
rom ansu.

 M inisieryum  szczęśliwie p rzeby ło  sta­
now czą p ró b ę , D b a  bow iem  odrzuciła p ro jek t 
kom issyi tyczący  się zm niejszenia siły zbrojućj 
o 1 4 ,0 0 0  ludzi. —  R ezu ltat ten otrzym ało

m inisteryum  szczególnie p rzez  energiczne sw e 
postępow anie, którem  praw ic zmusiło w iększość 
Izb y  do w y b o ru  m iędzy upadkiem  lub dalszem  
jego istnieniem. D o  sk ierow ania głosów ua 
k o rzy ść  gabinetu p rzyczyn ił się najbardzie j mi­
n ister finansów , a osobliw ie m inister spraw  
w ew nętrznych  H rab ia  D uchatel. P rzyznać  jc- 
dnakżeż n a le ż y , że w iększość , k tó ra  za od rzu ­
ceniem  proponow anego  zm niejszenia głosowała, 
ani przew ażną była, ani też z sam ych ko n serw a­
torów  złożoną. Ow szem  n iek tó rzy  z nich, k tó ­
rzy  by li członkam i kom issyi i k ilku  innych gło­
sow ało tą  razą przeciw  m in isteryum , p ew na 
zaś liczba lewego centrum  za przykładem  P P . 
T hiers iR em u sa t w otow ała za gabinetem . D ruga 
zaś lewego ce n tru m , k tórą P an  B i l l a u l t  p rze­
w odzi , i k tóra się już bardziej ku  lew ej stronie 
nachyla , głosow ała z oppozycyą. L ecz ani 
o ppozycya , ani kom issya zgrabnie sp raw y  sw ej 
b ron ić  nie um iała; odsłaniała się często n ieo ­
strożnie, z czego je j przeciw nicy  ko rzystać  nie 
zan iedbali, szczególnie zaś m inister sp raw  w e­
w n ętrzn y ch , k tó ry  w szelkich u ste rek  tak tyką  
sw oją jako  b ron i na dob ro  rządu  użył. K o- 
m issya żądała , ab y  zm niejszenie armii nie ty ­
czyło się kaw alery i ani tak nazw anej specyalnej 
b ro n i, to  jest a rty le ry i i In ży n ie ry i, chciała za­
tem oczyw iście zm niejszyć ty lko  liczbę piechoty, 
lecz P an  P assy , k tó ry  także za zm niejszeniem  
ob staw ał, s ta ra ł się d o w ieść , że pod  żadnym  
w arunkiem  k ad ru  p iecho ty  zm niejszyć nie m o­
żna. K o rzy sta ł z tego przeciw ieństw a zdań 
opp o zy cy i P an  D uchate l, zb ijając dow odam i 
i sa ty rą  p ro jek t kom issyi. —  Z adow alniającym  
ze wszech m iar pow in ien  by ć  dla F ran cy i ob raz  
finansów , k tó ry  P. L acave Laplagne w ystawił, 
b y  przekonać w szystk ich , żc ich stan lepszym  
jest d a lek o , niż zw ykle m yślą, że zasady  sk a r­
b u  są niezm ierne i że co dzień się pow iększają, 
że w reszcie niem a bynajm nie j koniecznej p o ­
trzeb y  oszczędzenia n ieznacznej stosunkow o 
sum m y 5 -  m ilionów . P rzed  kilku  dniami w y ­
p łacił rząd  10  m ilionów procen tu  od d ługów  
p ań s tw a , ma jednakżeż mimo tego 1 4 5  milio­
nów  p rocen tu  leżących p ien iędzy  w  sw ych kas- 
sach. O w  osław iony  i ok rzyczany  deficit nic 
grozi bynajm niej tak  w ielkiem  niebezpieczeń­
stwem jak  w ielu  dow ieść usiłu je. P raw em  z 
11 . C zerw ca 1 8 4 2 . uchw alona summa 4 7 5  mi­
lionów  na w ykonan ie  sieci kolei żelaznych nie 
jest dla k ra ju  obow iązującym  długiem , lecz zu ­
pełnie po lubow nym . XV'szakze, jeźli tego o k o ­
liczności w ym agać b ęd ą , m ożna bespiecznie 
w ykończen ie kolei żelaznych aż po zarok  1 8 5 3  
przeciągnąć, P rócz tego uw ażać trz e b a , żc tc
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i inne wielkie prace pod jęte , na które znaczne 
summy uchwalono, są juz z natury donośnemi, 
i ze o ile zostały ukończone już teraz dochód 
pewien przynoszą. — Nie można wątpić o pra­
wdzie tych faktów i dowodów, lecz z drugiej 
strony śmiało wnioskować ztąd można, że Fran- 
cya później niż inne kraje ukończy swój system 
kolei żelaznych, skoro tak pochopnym się rząd 
francuzki okazuje do opóźnienia całkowitego 
ich wykonania i już im teraz dziesięcioletni ter­
min naznacza.

Kaplica, którą stawiają na miejscu, gdzie r. 
z. Xiąźę O rleanu tak smutnym przypadkiem 
życic postradał, skończoną zostanie nieomylnie 
na dzień 13. L ipca, rocznicę owej katastrofy. 
O tw orzoną i poświęconą będzie tegoż samego 
dnia, jednakżcż tylko w przytomności familii 
królewskiej. Nie mała już liczba duchow nyth 
stara się o umieszczenie przy  tej kaplicy.

A n g l i a .
P o s i e d z e n i e  I z b y  W y z s z e ' j ,  z dnia 

23. Czerwca. Hr. Aberdeen obiecał na żąda­
nie Lorda Beaumont przełożyć dokumenta ty ­
czące się Serbii, ale dopiero po odbyciu w ybo­
ru  Xięcia w tymże kraju.

Z L o n d y n u ,  dnia 2 2 . Czerwca.
Obecnie stosunki w Irlandii są jeszcze głów­

nym przedmiotem uwagi dzienników, widzi to 
bowiem każdy, iż w samej istocie grożą niebez­
pieczeństwem, lub przynajmniej wprowadzą 
rząd w ambaras niemały. I w  parlamencie i 
w dziennikach zgadzają się wszyscy na to , że 
rzeczy tam tak już daleko doszły , iż coś sta­
nowczego koniecznie zrobić trzeba , lecz co 
zrobić, tego nikt nie wyjawia. T y lko , jak 
widać z m ow y, którą Pan R o e b u k  miał na 
przedwczorajszej sessii, radykalni członkowie 
parlamentu są tego zdania, że jedynym  sposobem 
przyw rócenia porządku jest w ywrócenie pro- 
testańskiego kościoła w Irlandii. Ale n iebez­
pieczeństwo takiego przedsięwzięcia słusznie i 
silnie wystawił minister spraw w ewnętrznych. 
N awet Lord  John Russel, k tó ry , jako głowa 
opozycyi, winien b y ł niejako mowę ministrowi, 
pow tórzył ty lko, odslugując się swej partii, 
wszystkie poprzednio już wyłuszczone trudno­
ści, ganiąc ustawicznie drogę, którą rząd po­
stępować się zdaje. Jest to rzeczą niewątpliwą, 
że jedną z najważniejszych przyczyn w śród 
rozmaitych i powikłanych powodów cierpienia 
i nieukouteutowania ludu Irlandskiego, jest 
przemoc wyznania mniejszości ludu nad w y­
znaniem niezmierne'j większości, że fałszywe 
położenie kościoła protestanckiego yr Irlandii

ciągle tamże zaburzenia rodzi i utrzym uje; lecz 
poznawszy gruntownie przyczynę będzie można 
zapobiedz złemu rozsądną reformą kościelną, 
nie potrzebując wszelako uważać kościoła jako 
chorobliwą część Irlandii, k tórą, podług Pana 
R oebuk, zniszczyć zupełuie wypada.

Ukończenie wielkiej powietrznej kolei żela­
znej z D ublina do Dalkey, wyznaczone jest na 
początek Lipca. Szybkość wynosić ma 4 5 —  
50 mil ang. ( 9  — 10 mil niem .) na godzinę.

W edług  doniesienia dzień. D u b l i n  M a i l ,  
włościanie w  dobrach P. Shirley, pod Carrie- 
m acros, zażądali, aby czynsz gruntowy o 20  
pCt. został im zmniejszony, i postanowili prze­
mocą oprzeć się płaceniu dotychczasowego 
czynszu. — G dy wskutku tego wójt sądowy 
(B ailiff) Pana Shirley, w towarzystwie 1 8 K o n - 
stablów, przedsięwziął w kościołach i kaplicach 
dwóch wsi kościelnych Shirleya poprzylepiać, 
» rozkaz w ypędzenia chłopów z pow odu nie­
płacenia czynszu ,« zastał p rzy  kaplicy wsi 
Maglieracloone około 1 0 0 0  ludzi zgromadzo­
nych , którzy mu i Konstabloin wśród rozlicz­
nych pogróżek wejść do kaplicy nie dozwolili. 
Ostatni musieli ustąpić, w krotce jednak po ­
wrócili z posiłkiem 11 konstablów , oraz z In­
spektorem policyi i płatnym Sędzią pokoju , dla 
rozpędzenia burzycieli. Sędzia pokoju odczy­
tał praw o o rozruchach ( R i o t  a c t )  i wezwał 
cldopów aby się rozeszli, na co oni wszyscy 
dzikim okrzykiem odpow iedzieli, a jeden z nich 
chciał jednemu z Konstablów broń z ręki w y­
rwać. Sędzia kazał konstabłom zasadzić ba­
gnety i na tłum uderzyć Ten rozdzielił się ale 
tylko dla tego, aby wnet z obu stron rzucać 
kamieniami na silę zbrojną, przyczem kilka ka­
mieni ugodziło w Inspektora. Tu dopiero ka­
zał ostatni dać ognia, przyczem jeden chłop 
poległ a kilku zostało ranionych. Tłum ustąpił 
nieco, ale w krótce zebrał się znowu i zajął 
miejsce przed kaplicą, tak,  że Sędzia uznał za 
najstosowniejsze, cofnąć się aż do nadejścia 
znaczniejszej liczby konstablów i żołnierzy.

Z d n i a  2 4 .  C z e r w c a .
J J .  MM. Król i Królewa Belgów, wsiadłszy 

wczoraj rano o w pól do 8 na statek parow y 
w O s t e n d e ,  przybyli wieczorem o wpół do 
10 do pałacu Buckingham, i przyjęci zostali 
przez Królową W ik to ryą  i jej m ałżonka, jako 
też Księżna Keutską.

O brady  nad położeniem Irlandyi wywołały 
rozmaite uwagi nad polityką i systemem, któ- 
regoby się dla zaspokojenia kraju tego chwycić 
należało. T i m e s  dw a wnioski tego rodzaju 
w swojem piśmie rozbiera; jeden , Paua Lana
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Fox, aby kościół kato l ick i w Irlandyi gwałtem 
przytłum iono, jako śmieszny i przew rotny za­
rzuca, drugi zaś dokładniej rozbiera, t. j, pro- 
pozycę Pana M anners, aby dyplomatyczne 
zwiąski z katedrą apostolską Z aw arto  i tym spo­
sobem na duchowieństwo irlandskie wpływ ja­
kiś osiągnięto. W  tej mierze wyraża T i m e s :
» Szlachetny Lord popiera swoje zdanie odw o­

łując się do przykładu Prus i do tej okoliczno­
ści, że przecież pogańskie nawet państwa z nami 
są w stosunkach dyplomatycznych. W szakże 
zachodzi td wielka — zdaniem naSzem — różnica, 
zasadzająca się na podstawie, na której takie 
obopólne stosunki się opierają. Zwiąski nasze 
z Turcyą n. p. i Persyą mają li tylko terryto- 
rya lny  charakter, dotyczą się tylko m ateryal- 
liych korzyści; religijnej cechy dyplomacya na­
sza z tymi krajami bynajmniej nie przybrała. 
Postępujem y z poganami jako z ludźmi, nie 
mieszając się bynajmniej do ich wiary. C o in­
nego z Rzymem. Podw ójny charakter zwierzch­
nictwa Papieża rzymskiego wyłącza przypu­
szczenie świeckich tylko między obydwoma 
krajam i stosunków. Skoro nam dowiodą, że 
się rzecz ma inaczej, nie będziemy nic mieli 
przeciw poselstwu w R zym ie, jako t ł c c » . y  t » k  

nazwanej c o u r t o i s i e  ( bo  poselstwo pruskie 
w Rzymie też niczem intiem nie jest), ale jako 
początek traktatu religijnego z kościołem, który 
nie tylko sobie rości praw o odmawiania wszy­
stkim innym wyznaniom zbawienia dusznego, 
lecz też przeciw jednej odnodze administracyi 
naszej, t. j. przeciw naszemu kościołowi nieubła­
ganą przechowuje nieprzyjazń, związek tako­
w y zupełnie niepraktycznym nam być się zdaje. 
Jeżeli zaś Papież nas z biedy wybawi i praw 
swoich do posłuszeństwa Irlandyi tein dowie­
dzie, ze O  Connella i innych wichrzycieli do 
milczenia zniew oli, natenczas lepiej o nim my- 
ś I p ć  będziem , jak 'dotychczas. „

W  Liv erpool zrobiono odkrycie , z którego 
wnoszą, ze pożary , które tamże od roku tak 
często się zdarzały, pochodziły z podłożenia 
ognia. Kiedy bowiem dozorca wielkiego skła­
du tow arów , w którym  obecnie kilka tysięcy 
pak bawełny i mnóstwo palmowej oliwy leży, 
otworzył b u d y n ek , znalazł pod główną bramą 
wewnątrz kaw ałek baw ełny , w której zawi­
nięte były  drewniane zapałki. W rzucił to ktoś, 
jak się zdaje , przez dziurę w bramie. Baweł­
na była zapalona, a gdyby nie szczęśliwy przy­
padek , że się dalej nie paliła , kilkopiętrowy 
budynek z całym zapasem stałby się pastwą
płomieni. Skoro o tern magistratowi doniesio 
n o , odbył tenże natychmiast długie posiedzenie 

a polieya, jako też wszyscy mieszkańcy we­
zwani zostali, aby się sprawców wyśledzić sta­
rali. W yznaczoną będzie zapewne nagroda.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 18. Czerwca.

Komitety koalicyi uradzić m iały Królową 
ogłosić pełnoletnią, przydać jej wszelako tym­
czasowa Radę regencyjną, złożoną z trzech mo- 
deradów i dwóch progresistów , t. j. z PP . Tor- 
reno , Martinez de la Rosa, Isturiz, Costina 
i OloZaga; Pan LopeZ zostać ma Prezesem mi- 
nlsleryum Królowej Izabelli; wszystkie ayunla- 
mientos w królestwie mają być zniesione a przy­
wrócone władze z r. 1840.

Z B a r c e l o n y ,  d n i a ł  9. Czerwca.
Dziennik jeden tutejszy donosi stosownie do 

listu pisanego z G ranady na dn. 10. b m ., że 
kilka kompanii przedniej straży korpusu zosta­
jącego pod dowództwem Generała Alvarez o- 
świadczyło się przeciw rządowi. W śró d  o- 
krzyków  ludu weszły podobno do Granady.

I m p e r i a l  donosi, że G enerał Seoane przy­
był do Leridy. Zwołał podobno natychmiast 
Ayuntamiento, żądając 20 ,0 0 0  D uros, połowę 
Zaraz, a drugą połowę w przeciągu trzech dni,
i n a k a z u j ą c  r o z b r o j e n i e  ln i l icy i  n a r o d o w e j .

Dnia 16. oświadczyła się Morella wraz z za­
łogą przeciw rządow i, San Filipe de Jatavia d. 
1 2 ., a M orente dnia 13.

P h a r e  d e s  P y r e n e e s  zawiera co nastę­
pu je: Generałowie Valdes, Villalonga i Osorio, 
Szef polityczny Tarragony, P. K eyser, i mał­
żonka Z urbany , przybyli wczoraj wraz z kilku 
innymi wychodźcami Hiszpańskiemi na pokład 
angielskiego brygu Savage i francuzkiego statku 
parowego »Veloce« w Port Vendres. G enera­
łowie V aldes i Villalonga odjechali do Majorki, 
a G enerał Osorio i P. Keyser udali się do Ra- 
jonny, skąd pojadą do M adrytu. AA czoraj wie­
czorem przybyła tu synowa Zurbany pocztą, a 
dzisiaj rano syn jego Benito, m łody człowiek 
mający lat 22  i będący teraz Pułkownikiem.

Z d n i a  2 0 .  C z e r w c a .
(W ie c z ó r.)  Sevilla i Alicante podniosły 

też sztandar rokoszu. T w ierdza Montjujch 
dotychczas kroków  nieprzyjac' e ŝ^ lch przeciw 
miastu nie przedsięwzięła- Parostatek »M er­
kury  « przyw iózł nam nowinę o wybuchłem d. 
13 .' w Kartagenie pow staniu. Dywizya G ene­
rała Alvarez pod Granadą przeciw rządowi się 
oświadczyć » do powstania przyłączyć miała. 
W szakże nowina ta dotąd nie potw ierdzona.— 
Ju an  Prim  przez Juntę  rządząca naczelnym w o­
dzem wszystkich ruchomych gwardyi narodo­
wych sięstwa mianowany.
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Z P a r y ż a ,  dnia 24. Czerwca.
W ypadk i Hiszpańskie stają się coraz gro­

źniejsze. Powstanie robi wielkie postępy. Ali­
cante, Kartagena, Ciudad Rodrigo, Castellan de 
la Plana, Cuenca, Chinchilla, Albauta, Morelia, 
M urviedro, Teruel i Figueras połączyły się we- 
dług wczorajszych doniesień z powstaniem. D o ­
kąd powstanie to zmierza, mało kto zapewne 
w ie, a nikt nie śmie powiedzieć. Ogólne w y­
rażenia, z jakich złożone są programy pojedyn­
czych Pronunciam ientów , nie są dostatecznym 
powodem do wzburzenia, w którem tak cały 
naród, jako też pojedyncze osoby wiele stracić 
muszą. "Wszystkie owe programy uznają usta­
w ę z r. 1837 . i rząd Królowej Izabelli II., t. j. 
rzeczy, którym  nic nie zagraża niebezpieczeń­
stwem; mówią przytem o niepodległości naro­
dow ej, o jedności, szczęściu powszechnem, tu­
dzież innych rzeczach ogóluych, które nie wie­
dzieć w  jakim są związku z rewolucyą. Tylko 
w niektórych miejscach położono przywrócenie 
gabinetu Lopeza za główny cel i warunek. O  
osobie i regencyi Espartery nie masz wcale mo­
w y w manifestach tych rewolucyjnych. Mil­
czenia tego o rzeczy tak ważnej i bliskiej nie 
można sobie wytłumaczyć inaczej, jak tylko, że 
w M a d r y c ie  tak nazwany k o m ite t w y b o r o w y  
całein tern poruszeniem kieruje. Zasiadają w 
nim podobno byli K rystyńscy ministrowie Istu- 
riz i R ivaherrera obok dem okraty C ortiny. Ale 
cóż tedy znaczy milczenie o Espartcrze? czyli 
to , że stanowisko E spartery na czele państwa 
uważa się za nienaruszone, czy tez , ze jeszcze 
nie śmieją wypowiedzieć mu w ojny otwartej? 
Zdaje się, że ostatnie jest podobniejszem do p ra­
w dy. CÓŻ Wtedy chcą w  miejsce regiencyi 
E spartery? Ogłoszenia pełnoletności Królowej? 
Żaden rozsądny Hiszpan nie będzie zapewne 
sobie życzył, aby dwunastoletnia Królowa sama 
rządziła. Jeśli zaś o to tylko chodzi, aby  w 
miejsce Księcia de la Vitoria osadzić innego 
Regienta, toć zapewne nie warto robić rewolu- 
cyi o rzecz, która w przeciągu 15 miesięcy i 
tak nastąpi, ' panowaniu znienawidzonego Es- 
parlery  koniec położy. W  szakże nawet o spra­
wie Regienta jeszcze rozpaczać nie należy, i on 
sam, jak się zdaje, bynajmniej o niej nie zwątpił.

Z Barcelony nie mamy żadnych nowszych 
doniesień. To tylko dodać można, ze Jun ta  
potwierdziła Pana Cortinez w jego urzędzie ja­
ko Generała-Kapitana, a Szefa politycznego P. 
C lasera y  Esteve z urzędu jego złożyła, wyzna­
czywszy na zastępcę jego Pana Colłantes, urzę­
dnika Sądowego, znanego z zasad demo­
kratycznych.

Z d n i a  *25. C z e r w c a .
Rząd odebrał następującą telegraficzną depe­

szę; " M a d r y t ,  d. 21 . Czerwca. Regent 
w  towarzystwie Generałów Linage i Ferraz, 
oraz ministra w ojny do W alencyi wyjechał. 
W ojska załogi tutejszej wczoraj już w te stro­
ny się udały. W  M adrycie jeden tylko pułk 
jazdy się pozostał.«

B e l g i a .
Z B r u x e l i ,  dnia 21. Czerwca.

Można to niejako uważać za skutek ostatnich 
w yborów , że ministeryalny dziennik In  d e ­
p e n d  a n t ,  k tó ry , opłacany przez rząd , p rze­
szło lat 10 istniał, stosownie do urzędowego 
ogłoszenia wychodzić przestanie, a żaden inny 
dziennik miejsca jego nie zastąpi. I n d e p e n -  
d a n t ,  bez wątpienia najlepszy dziennik tutej­
szy , a od lat kilku własnością będący Pana 
ministra Nothom ba, wzbraniał się już od roku  
przeszło czynności miuisteryalne bezw arunkow o 
pochwalać, a mianowicie przed ostatniemi w y­
borami nie dał się na żaden sposób do tego spo­
w odow ać, aby samych tylko kandydatów  par- 
ty i katolickiej do w yborów  polecał.

R ozm aite  w iadom ości.

Z P o z n a n i a .  — ..Tygodnikaliterackiego* 
wyszedł N r. 23. i zaw iera : krótki rys historyi 
M aticy czeskiej. (D okoń.) p. Jana  Purkiuiego.
—  Twórczość w żywocie społeczności. (C. d.)
—  Ostatnia wiosna Pokucianki. (Ciąg dalszy.) 
  Przegląd pism. Pisma peryodyczne w y­
chodzące w W . Polsce (p. Julią W ojkow ską.)
  K orrespondencya z Rusi. — Doniesienia
literackie.

Z W  a r  s z a  w y . — W kró tce  wyjdzie z d ru ­
ku dziełko: ..Myśliwsto krajowe... W  dziełku 
tern są zwięźle objęte wszelkie części naszego 
myśliwslwa, z tem wszystkiem co do w ykształ­
cenia się w tćj umiejętności należy. — Tamże 
wyszło nowe dzieło, p o d ty tu łem : " W y k ła d  
praktyczny miernictwa iniw elłacyi zwszelkiem i 
zastosowaniami do potrzeb gospodarzy wiejskich, 
tak pod względem urządzenia i podziału pól, 
jako też zaprowadzenia gospodarstwa leśnego, 
osuszania i zwilgotniania łąk i t. d . , z przyda­
niem najprostszych obrachowań tyczących się 
leśnictwa, gorzelnictwa i gospodarstwa rolnego, 
oraz tabelli redukcyjnych miar i wag obcych 
na polskie,,, p r z e z * W inc. Józefow icza, magi­
stra filozofii, professora geometryi stosowanej 
i miernictwa w Instytucie gospodarstwa wiej­
skiego i leśnictwa w Marymoncie.
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Z e L w o w a  Nakładem księgarni Franci­
szka Pillera i spółki wyszło z druku dzieło: 
"Robinson dla dzieci, albo najciekawsze wy­
padki Robinsona Krusoe, opowiadane dzieciom 
przez ojca, w 16. str. 51. Jestto przekład 
z francuskiego, dokonany przez Fr. Kowal­
skiego (znanego tłumacza Moliera) i ozdobiony 
8 ładnemi Iitografowanemi rycinami.

Wspomnienia wojskowe.
( X  R o zm ,  Lw otc■)

W  miesiącu Maju r. 1808. kiedy dynastya 
Bourbonów składała w Bajonnie koronę Hisz­
panii i Indyjów w ręce Cesarza Francuzów, a 
ten nią koronował swego brata Józefa, miasto 
Bajonna przedstawiało spaniały widok.

Oprócz dworów Napoleona, Karola VI. i 
Ferdynanda, widziałeś tam grandów Kastylii, 
dyplomatów francuzkich i innych mocarstw peł­
nomocników.

Dwór cesarski jak zwykle wr takich zdarze­
niach, odznaczał się wystawną okazałością.

Generałowie, służba pałacowa i gwardye ce­
sarskie, występowały codziennie w strojnych 
mundurach. — W krótce też przybyła i Cesa­
rzowa Józefina z swoim orszakiem, a tak Ba- 
jouna przez czas pobytu Napoleona zamieniła 
się w stolicę Francyi.

Lecz nie moją jest rzeczą opisywać zabawy 
dworskie, teatra, a tym bardziej dyplomatyczne 
wypadki; ja zawsze wracając do wspomnień 
wojskowych mojego pułku, i teraz jedno zda­
rzenie z czasów pobytu Napoleona w Bajonnie 
napiszę :

W  pięknem przedmieściu tego miasta, stanął 
na kwaterach szwadron ułanów polskich gwar- 
dyi; mieszkańcy uradowani przybyciem Cesa­
rza i Józefiny, przyjmowali w swych domach 
żołnierzy polskich ze szczerą gościnnością.

W esołe uczty, muzyka, tańce, trwały co­
dziennie do późnej nocy.

Lecz żołnierzowi Napoleona, którego zw y­
kłem mieszkaniem były pola i lasy, którego 
trąba wojskowa tak często wzywała do nowych 
bojów, nie dość było w chwilach spoczynku 
biesiad i tańca, szukał on zwykle przy innych 
zabawach, i uczuć miłosnych.

Nie tych wprawdzie uczuć stanowczych, 
które rządzą losem człowieka dozgonuie, lecz 
któtkich, niestałych, przelotnych, tak, jak 
było jego życie lub pobyt po różnych krajach.

Z tak przysposobionym umysłem wszedł na 
kwaterę w Bajonnie, mł0dy pod-oficer M ..., 
gdzie będąc mile od gospodarzy domu witany, 
ujrzał nadobną dziewicę południa,

Kibić jej giętka, oczy czarne, okryte gęste- 
mi rzęsy, za pierwszem wejrzeniem przemówi­
ły silnie do duszy polskiego żołuierza. ,

Uczuł on tą razą, że płoche myśli i niestałe 
wrażenia, wkrótce go odbiegną.

Przeczucie jego nie było zwodnicze, bo 
w sercach młodych kochanków, zatlaly uieba- 
wnie uczucia stałej miłości, a razem błogich, 
chociaż trwożliwych nadziei przyszłego losu.

W  takich to marzeniach zbiegał im dzień za 
dniem, kiedy wieść się rozeszła po mieście, że 
Karol VI. podpisał abdykacyę korony i że woj­
ska francuzkie wkrótce wyruszą za drugiemi do 
krajów Kastylii.

Na ten odgłos pierwszy raz serce młodego 
rycerza zadrzało i twarz jego smętnym okryła 
się wyrazem.

Lecz cóż się działo w czułem sercu jego ko­
chanki! Daremne były słowa pociechy młode­
go żołnierza: »że wkrótce do niej powróci, ze 
wiarę jej święcie zachowa.«

Myśl, że go traci na zawsze, napełnia jej du­
szę rozpaczą i sen ulata z jej powiek.

W  takim stanie niedoli przetrwawszy dni kil­
ka, bierze młoda dziewica stanowcze postano­
wienie, w klórein miłość i bojaźń utraty ko­
chanka, dodają jej męstwa.

Mówiąc rodzeństwu, że idzie odwiedzić swo- 
ję przyjaciółkę, biegnie do pałacu Józefiny.

Do tej Józefiny, której dobroć serca i tkliwe 
uczucia tak były głośne po całej Francyi.

Przechodząc szybkim krokiem ludne ulice 
Bajonny, mówi do siebie: "Tak jest, ona mnie 
jedna zrozumie, ona mnie jedna pocieszy.«

I z tą jedyną myślą wchodzi w bramy pała­
cu. Tam widząc szambelana służbowego, pro- 
si go, ażeby ją wprowadził do Cesarzowej. —  
A gdy ten ją zapytuje, jaki może mieć do niej 
interes, ona odpowie stanowczo: "Ze tylko jej 
stunej objawi swoje życzenia.«

Odszedł szambelau, a po krótkiej chwili — mło­
da dziewczyna stała przed Cesarzową Francyi.

Lecz tu ją opuszcza odwaga, czuje drżenie po 
wszystkich członkach, serce jej bije gwałtownie 
i oczy zabiegły łzami.

Co widząc Józefina, zbliżywszy się do niej, 
rzecze łagodnie:

"Czego żądasz odemińc moje dziecię per 
Te słowa pełne słodyczy, wracają jej przy­

tomność umysłu, i po chwili drżącym odezwie 
się głosem:

"Kocham polskiego żołnierza."
Cesarzowa patrząc na je'j nadobną urodę i 

słysząc te szczere wyznanie, z anielskim uśmie­
chem zapyta;
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»Zapewne jesleś wzajemnie kochaną ?«■
* 0  tak i bardzoct, odpowie M arya, «on chce 

się żenić ze mną, lecz jest tylko podoficerem, a 
ja nie mam majątku.«

Po krótkim namyśle rzekła Cesarzowa: 
>.Przyjdź jutro rano do mnie moję dziecię z two­

im narzeczonym, pomyślę o waszym losie.«
Słysząc te słowa z ust Józefiny , uradowana 

M arya poryw a jej rękę , i zostawiwszy na niej 
kilka łez wdzięcznych, z nadzieją szczęścia sta­
wa przed swym kochankiem.

T u  w przytomności rodzeństwa, z uniesieniem 
opowiada swoję przygodę, a skrom ny dornek, 
k tóry  przed chwilą by ł świadkiem czułego żalu, 
uapelnia się najżywszą radością.

Nazajutrz w rannej godzinie, młodzi kochan­
kowie w komnatach cesarskich byli przyjęci 
przez Ccsarzowę z zw ykłą dobrocią, gdzie Ma­
ry ja została hojnie uposażoną.

I kiedy szczęśliwi swoją przyszłością, z uczu­
ciem wdzięczności opuszczali monarsze progi, 
Cesarzow a zwróciwszy się do polskiego żołnie­
rza, mile go zapyta:

»Czy będziesz zawsze ją kochał, czy  stale 
dochowasz jej w iary?«

uZawsze«, odrzekł pewnym głosem młodzie­
niec, a ten wyraz szczery ulana polskiego, zro­
sił łza  o c z y  J ó z e f in y .

Byłażlo łza uroniona myślą przyszłego szczę­
ścia dwojga kochanków — ? Albo może już 
wtenczas jakie inne przeczucia ją w ycisnęły— ?

W  kilka dni po tern zdarzeniu odbyło się 
wesele młodej p ary , na którym polskie ułany 
jak zwykle ochoczo tańczyli.

Podoficer M .. .  przeszedł z awansem do in­
nego pułku konnicy, w którym słowa danego 
Cesarzowej święcie dochował, wracając z każdej 
w ypraw y wojennej do swojej żony ok ry ty  
świeżymi wawrzynem.

A kiedy po ukończonych bojach raz ostatni 
wkładał pałasz do pochw y, ujrzała M aryja na 
jego piersiach dwa krzyże zasługi, a na ramio­
nach szlify Podpułkownika. S . . .  H . . , . .

Ś w i ę t a  w i e c z e r z a  L e o n a r d a  d a  V i n ­
c i  w refektarzu przy kościele a l l e  G r a c i e  
w  M edyolanie, z pow odu uszkodzeń, jakich 
doznała za czasów inwazyi francuzkiej, nisz­
czeje teraz coraz bard z ie j! Znawcy są tego 
zdania, iż po uplywiejlat trzydziestu, już tylko 
ściana będzie sław na, którą niegdyś to malo­
widło zdobiło. Porównywając najlepsze od- 
w zory — które praw ie zawsze w refektarzu b y ­
wają wystawione — z oryginałem, chociaż tak 
bardzo już uszkodzonym , przekonywam y się 
z smutkiem, ie  niepodobieństwem jest przeka­

zać potomności aby  jakiekolwiek wyobrażenie 
tego dzieła, które niezawodnie do jednego z 
najpierwszych i najdoskonalszych z tej wielkiej 
epoki należy.

~ S P R Z E D  AZ K O N IE C Z N A . 
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o s z c z y .

W ieś szlachecka R a d a j e w i c e ,  położona 
w powiecie Inow rocław skim , a oszacowana 
przez landszaftę na 27,317 Tal. 21 sgr. 2 fen , 
ma być sprzedaną w terminie na

d z i e ń  16. G r u d n i a  1 8 4 3 . 
zrana o godzinie l ls te j  w miejscu posiedzeń 
zwyczajnych Sądu naszego. Taxa i wykaz hi­
poteczny przejrzane być mogą w Registraturze 
naszej.

Zarazem zapozywają się publicznie na ten 
termin z pobytu  niewiadomi wierzyciele realni 
i posiadacze praw , mianowicie:

1) Ur. Tadeusz Trzciński,
2)  Ur. Angelika M arya W olfina Schmettau

 Panna. ______________
Pisma publiczne już ogłosiły wielkie spusto­

szenia, jakie w początku miesiąca bieżącego 
sprawiło gradobicie w powiatach K robskim , 
Odolanowskim, Pleszewskim i Ostrzeszowskim, 
i w ystawiły nieszczęście i niedolę ludzi po 
wsiach i miasteczkach, którzy nie mając spo­
sobności assekurowania swego zboża na polu, 
stracili wszystko przyszłe żniwo i do ostatecznej 
doprowadzeni będą nędzy i g łodu, jeżeli im do­
broczyn n e  współuczucie bliźnich nie przyjdzie 
w pomoc.

W  mieście Poznaniu zebrała się pewna liczba 
osób mających na celu zaradzić choć w części 
straszliwej k lęsce , która tylu ludzi dotknęło i 
przez składkę dobrow olną przyjść nieszczęśli­
wym w pomoc w sposób, jaki za najlepszy u- 
zuanv będzie.

D obroczynna publiczność miasta Poznania 
zapewne pośpieszy z datkami,  które wiele set 
rodzin mają ochronić od głodu i ostatecznego 
niedostatku. — Sładki oddawane byrć mogą na 
ręce W go K o l a n o w s k i e g o ,  B a t k o w s k i e- 
g o ,  S c h u l e a  (Rym arza), Prof. B r a u n a ,  S t ę -  
s z e w s k i e g o ,  S z c z e p a n  k i e  w i c z a ,  G a ł ę -  
ź e w s k i e g o  m ydlarza, X. Dziekana K a m i e ń ­
s k i e g o ,  L e i t g e b r a  kupca,  S t e f a ń s k i e g o  
księgarza i M i l e w s k i e g o  kupca.

Poznań, dnia 29. Czerwca 1813.
M a r c i n k o w s k i .

W  dniu dzisiejszym przedałem moją aptekę 
Panu Aptekarzowi R o b e r t o w i  K f i r b e r  
z Berlina. Dziękując czule Szanownej Publi­
czności za zaszczycanie mnie dotąd zaufaniem, 
upraszam zarazem o łaskawe onegoź przeuic- 
sienie na mojego następcę.

Pozuań , dnia 1. Lipca 1843.
F r y d e r y k  S c h n e i d e r .

W  związku z powyższem doniesieniem , po­
lecam się najuniżeniej Szanownćj Publiczności, 
zapewniając, iż najusilniejszem moje'm będzie 
staraniem, usprawiedliwiać sumiennie położone 
we mnie zaufanie.

R o b e r t  K i ir b e r .
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15 krdw młodych i dobrej rasy znajduje się 
na przedaż w S t r  zy  z e w i e  p a s z k o  w e m pod 
G n i e z n e m .

ftXXXXXVxXxXXXXXXX»XXXXXXXXXXXXXXXXXXXX̂  
Jwiadanna się nimejszetn Pana I g n a c e g o  

G o ś l i n o w s k i e g o  z Szołder, iż może jeszcze 
u podpisanego odebrać list od tegoż do niego 
adresow any a którego drogą pocztową mu do­
ręczanego przyjąć nie chciał. Uwiadomienie to 
rob ię  w własnym jego interesie, gdyż w  razie 
nieodebrania rzeczonego listu , interesent p rzy­
pisze sam sobie w inę , jeśli treść listu tego pier­
wej publiczności aniżeli jemu wiadomą będzie.

Poznań, dnia 30. Czerwca 1843.
• L e o n  K o l a n o w s k i .  
Ulica W rocław ska Nr. 35. 

■55 M łody pewien człowiek wyuczywszy się
—  gorzelnictwa i pozyskawszy chlubne w tym
—  zawodzie św iadectw a, poszukuje posady 
5“  dla siebie, będąc oraz w stanie złożenia 
■355 kaucyj w razie potrzeby w golowiźnie. 
S 3  Bliższej wiadomości udzieli Expedycya 
S  gazet tutejszych.
S  Poznań , dnia 29. C zerw ca 1843. »55

Moją w ulicy Szewskiej tu w Poznaniu pod 
JSrem 11. położoną, dawniej J. K. B r a c h v o -  
g l a  posadę, mam zamiar przedać z wolnej ręki. 
Składa się z murowanego domu mieszkalnego, 
z przybocznych zabudow ań, drew nika, sadu i 
trzech miejsc do zabudow ania, i dogodną jest 
dla każdego, zwłaszcza dla garbarzy, farbierzy 
i gościniarstwa.

Mający chęć kupna raczą się zgłosić do mnie 
samej.____________________ W dow a S u t e  r.

O t ł p r o w a d n i k  ( z c i ą g a c z )  
e lek try czn y ,

w  nowszym dopiero czasie w ynaleziony i do­
świadczeniami stw ierdzony środek odprow a­
dzania zbyt wielkiego zbierauia się płynu ele­
ktrycznego w ludzkiem ciele i oddalania nim 
głów nych przyczyn wielorakich cierpień reum a­
tycznych i nerw ow ych w rozlicznych ich po* 
staciach.

O dprow adnik ten , wedle znajdującego się 
p rzy  nim dokładnego przepisu używ ania, nosi 
się w formie a m u l e t ó w  na gołej piersi, i słu­
ży za pew ny środek leczący i zapobiegający 
przeciw  reumatyzmom i cierpieniom nerw owym 
wszelkiego rodzaju, jako to rwauiom w człon­
kach, cierpieniom dnawym, bólom głow y, zę­
bów. gardła, piersi i t. d. N adio ma za sobą 
korzyść największej taniości, kiedy exeroplarz 
wraz z przepisem użycia tylko 

2 Z ł o t e
kosztuje.

^  boznaniu u J .  J .  H e i n e g o  do nabycia.
Pierwsze Gdańskie t ł u s t e  f l a d r y  

otrzymał pocztą i poleca
H. bl. Prager,

przy w  odnćj ulicy w domu szkolnym 
imienia Ludwiki pod liczbą 30.

Stan Termometru i  Barometru, oraz kierunek wiatru 
w P o z n a n i u .

Od dnia 25. Czerwca do 1. Lipca.

Dzień. Stan termometru
najniższy | najuyż.

Stan
barometru. W iatr.

25. Czcr. + S.23 +  14,0° 27 * 8,0 Północ, z.
26. » + 7,5° +  10,0° 27= 6 ,2 . Pol. z. poi.
27. » + 8,6° +  11,1° 27 * 8,0 * Polndn. z.
28. - + 7,5° +  17,3° 27= 8,7 = Polndn.
29. . -k. 9,5° +  16,4° 27 = 6,5 = Poludn. z.
30. + 8,7° +  11,0° 27 = 8,0 = Zachodni

1. Lipca + 8,9° + 10 .6° 27 = 10,2 = Północ, z.

Kurs giełdy llcrimskfej.

Dnia 1. Lipca 1813.
Sto­ J\u pr. <uraut
pa

prC.
papie­
rami.

got 0  w 1- 
zna.

Obligi długu skarbowego . . 3*5 103}' 103,',
Pr. aug. obligacje 1830. . . 4 103}'
Obligi premiów handlu rnorsk. -- — —
Obligi Kurnmrchii . . . . 3*5 102 —
Hcrlińskie oblig. miejskie 3*5 103} —
Cdańskie dito w T ................... 48 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne 3*5 102} 102}
Listy zast. W . X. Poznańskiego 4 106} 106}

dito dito dito 34 102} —
W schodnio - Pr. listy zast. . 3*. — 103}
Pomorskie d ito .......................... 3', 103} 102}
Kur- i IMowoniarch. dito . . 34 103 I02.V
Szląskie d i t o .......................... 3*5 — 101}
Frydrychsdory .......................... _ 13} 13}
Inne monety złote po 5 tal. — 12} 12
D is c o n t o ..................... . . — 3 4

A k c j e
Kolei Berlińsko-Poczdamskiej 5 139}

dito dito akcje a prioris 4 — 103}
K olei magdebursko • Lipskiej — 170} 169,!

dito dito akcje a prioris . 4 104 103}
K olei Berlińsko - Anhaltskiej _ 139} 138}

dito dito akcje a prioris . 4 103}
K olei Dusseldorf. - Elbcricld. 5 78

dito dito akcje a prioris . 4 94}
Kolei nadreńsk iej..................... 5 75} 74}/]

dito dito akcje a prioris . 4 95}
Kolei Berlińsko - Frankfurt. 5 .— 124}

/ dito dito akcje a prioris . 4 104} 103}
Kolei Śląsk, góro................... 4 116
K olei B eri.-S tef. E . Lit. A. . _ 118} -

dito dito Lit. B. _ 118} _
dito dito odstępl. . — 113 112

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel 
Zyta . dt. .
Jęczm ienia dt. . 
O w sa  . dt. . 
Tatarki dt. . 
G rochu  . dt. . 
Z iem iaków  dt. . 
S iana cetnar . 
S łom y kopa . . 
M asła garniec .

Unio 30. Czerwca. 
1843. r.

o d
Tal. sgr. fen. Tal

d o
*sr- fen

. 1 25 — 1 27 6
1 21 — 1 22 __

l 11 — 1 12 6
1 1 — 1 l 6
1 14 6 1 16
1 23 — 1 25 --- -

— 22 — — 23 —
1 5 _ 1 6 ---
6 21) _ 6 25 ---

• 1 15 — 1 16 --


